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Dnia 17 (29) Kwietnia 1857 Roku. M  111. Jutro, Stej Katarzyny Sen:. 
Przybyło dnia godzin 7, min: 9 .

Zbliża się chwila rozpoczęcia Nabożeństwa Majowe­
go  po Świątyniach tutejszego miasta, na uczczenie N. 
MARYI P a n n y . Uwiadamia się przeto pobożnych, że 
i w Kościele XX. Pijarów, Nabożeństwo to przez cały 
miesiąc Maj odprawianem będzie; z rana ogodz: lOej Wo- 
tywa, a ogodz:7ej po południu Nabożeństwo wieczorne, 
przed Obrazem N. MARYI P. Ł a s k a w e j .

Jutro, w Kościele PP. Sakram entek, rozpocznie się 
Wotywa, o godz: 8ej rano, z powodu Nabożeństwa Ma­
jow ego do N. M ARYI P., które każdodziennie włącznie 
od Igo do ostatniego Maja odprawiać się będzie, o go­
dzinie 6tej po południu. Na Nabożeństwo to Arcy-Bra- 
ctwo Nieustającej Adoracji N. SAKRAMENTU, wszy­
stkich Członków i Adoratorki, zaprasza.

Przełożony 'W arszawskiego  XX. Bernardynów  Ko­
ścioła, zawiadamia wiernych C h r y s t u s o w y c h , że w tym 
Kościele odbywać się będzie, przez miesiąc Maj, Nabo­
żeństwo wieczorne do N. MARYI P., zwane Majowem, 
o godzinie w pó ł do 6tej codziennie, z wystawieniem 
P r z e n a j ś w i ę t s z e g o  SAKR A MENTU.

R zą d  G ubernjalnyW arszaw ski. —  Na zasadzie roz­
porządzenia Królewsko-P ruskiego  w Marienwerder, 
objawionego w odezwie Radcy Krajowego w Toruniu  
d n ia  9go b. m., zawiadamia się publiczność rzeką W isłą  
do P rus  udającą się, że na czas tegorocznej żeglugi, ró- 
wuie jak  Jat poprzednich, w celu zapobieżenia przenie­
sienia do P rus  cholery i chorób z a ra ź l iw y c h ,  u r z ą d z o ­
nym  został na Komorze Wodnej Pruskiej Schillno, 
zakład kwarantanowy, przeznaczony do rewizji stanu 
zdrowia osób do Prus  przybywających, tak na statkach 
wszelkiego rodzaju jako i na tratwach. W  razie wykry­
cia osób którą z tego rodzaju chorób dotkniętych, cho­
rzy umieszczeni zostaną w odpowiednim lokalu i leczeni, 
a  gdyby na to nie zgodzili się, do kraju Pruskiego  wpusz­
czani nie będą; na koszta zaś kuracji, a ewentualnie po­
grzebu, właściciel statku lub tratwy, za każdą chorą 
osobę. 20  talarów uiścić jest obowiązany. Bez poprze­
dniej rewizji zdrowia, nie wolno nikomu na ląd wysia­
dać ani rzeczy ze statków znosić, każde bowiem tego 
przepisu przekroczenia, karę talarów 5 pociąga. O urzą­
dzeniu tem, Władze P ruskie  jednocześnie Komorę Nie­
szaw a  bezpośrednio zawiadomiły.—  Gubernator Cywil­
ny, Radca Tajny, J. Baszczyński. Naczelnik Kancella- 
rji, Moraczewski.

M agistrat M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że konsens na wyszynk wódek Joannie W todkiewiczo- 
w ej służący, za którym nieprawnie prowadziła wyszynk 
pod Nr 1548, Józefa Stefanowicz, odebrany i skasowany 
został.sam zaśszynk zamknięto; W  lodkiewiczowej zabro­
niono trudnienia się tego rodzaju zarobkowaniem, a win­
na przekroczenia przepisów' Józefa Stefanow icz, karze 
pieniężnej uległa. —  Za Prezydenta, Radny Magistratu 
N. Jeska.—  Naczelnik Kancelarji Luceński.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Kowalskiego  dymis: Wachmistrza z instrukcyjnego ka­
waleryjskiego pułku, dla którego wyznaczoną została

pensja emerytalna; tudzież Franciszka syna Józefa Z a j-  
kowskiego, przybyłego z Cesarstwa, ażeby w własnych 
interesach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera 
obecnych swych zamieszkań wskazali.

P rokurator Królewski p r z y  Tryb: Cyw: Gubernji 
P łockiej w P łocku.—  Zawiadamia strony interesowa­
ne, które to dotyczeć może, że Xawery Pohl, Woźny 
nadetatowy przy Sądzie Pokoju Okręgu Płockiego Od­
działu Igo, na własne żądanie od obowiązków Woźnego 
nadetatowego uwolnionym został.—  Radca Dworu Ma­
je w s k i .~  Sekretarz K otarski.

Dnia 16go Kwietnia r. b., odbył się w m .  C hm ielniku  
obrzęd C h r z t u  Śgo, syna Karola i Heleny z Hr: Lubie- 
nieckich Taziskich, a wnuka Hr: Hip: Lubienieckiego i 
niedawno zgasłego Jenerała Tańskiego. Uroczystość 
ta odbytą została w obec wszystkich zebranych tego mia­
sta mieszkańców, którzy okazali w tej okoliczności ży­
czliwość dla swych Dziedziców czyli Rodziców nowona­
rodzonego, w wystawnych przygotowaniach w Kościele 
do tegoż obrzędu. Cztery pokolenia były temu przyto­
mne. Rodzicami Chrzestnemi byli: Kasztelan Łem picki 
Pradziad i Jencrałowa Tańska  Babka.

Jutro, o godzinie w p ó ł  do 12tej, odprawiane będą, 
w Kościele W arszaw skim  XX. B ernardynów , żałobna 
Wotywa i współcześnie dwie Msze ŚŚ. jeszcze, za duszę 
niedawno zmarłej z Arcy-Bractwa ś. p. Julii Badeni. 
Zarząd wspomniouego Arcy-Bractwa poleca Stowarzy­
szeniu s w e m u  pobożne o tej duszy wspomnienie wie­
cznego spokoju.

(Art: na: z Ptu Łęczyckiego.) W  d. 7 b. m. zakończyła 
to doczesne życie ś. p. Marcjanna z Kraśnickich Czaj­
kowska, w 64tym roku  życia swego, Właścicielka dóbr 
Sokołowa, Małżonka ś. p. Ignacego Czajkowskiego, b. 
Radcy Wojewódzkiego, a następnie b. Sędziego Pokoju  
Okręgu Orłov)skiego. Zycie Jej było  pasmem cnót, 
wzorem Małżonki i Matki, prawej Obywatelki. Licznie 
też zebrane Dzieci, Wnuki i Krewni, Przyjaciele i Zna­
jomi, oraz wieśniacy z Jej dóbr przybyli w oddaniu osta­
tniej usługi Nieboszczce, świadczą dobitnie ja k ą  miłość 
zjednać sobie umiała. Piękny to zaprawdę przykład ży­
cia, którym z tej strony grobu pamięć cnót naszych po­
tomnym w puściźnie przekazać możemy  Wieczny
odpoczynek Twej duszy. F. G.

Jutro, o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w Kościele XX. Franciszkanów, za spokój 
duszy ś. p. Ludwiki z Massalskich Bońkowskiej; na któ­
re, pozostała Córka, Zięć i Wnuki, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów, od godziny 8ej do 
l l e j  przedpołudniem , odprawiać się będą M s z e  Święte 
za duszę Idalji z Szubskich Nęcińskiej; na które, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza się.

(A. n.) Nieczęsto się dziś już  zdarza słyszeć lub czy­
tać wzmianki o owych starych i wiernych sługach, któ­
rzy po lat kilkadziesiąt w jednem miejscu i na usługach 
jeduej spędzali rodziny. Jakkolwiek jednak ten wzór po-
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czciwych i przywiązanych domowników, pomału się za­
traca i mało kto ocenia przychylność płatnego sługi, ja 
nie mogę wszakże nie uczcić chlubnem wspomnieniem, 
pamięci starca, który prawie od kolebki do grobu, bo 
przez przeciąg lat przeszło 70ciu  s łuży ł bez przerwy i 
skazy trzem pokoleniom. Był nim ś. p. Antoni Kowale­
w sk i Kamerdyner, zm arły  w d. 18 Stycznia r. b. w 90m  
roku życia w dobrach K ow aleszczyzn a  Gub: A u gu sto ­
w sk ie j, obecnie będących własnością JW. Stefana R os­
tw orow skiego , b. Pułkownika b. W .P., a następnie Mar­
szałka Szlachty Gub: A u gustow sltie j. Ś. p. Antoni dzie­
ckiem przyjęty do służby, przez lat 30 przeszło wierne 
swe i przychylne poświęcał usługi rodzinie O rsettych, 
poprzednich dziedziców dóbr K ow aleszczyzn a , u któ­
rych dzisiejszego właściciela, po latach 4 0 tu  pocziwej 
służby cnotliwego i pobożnego dokonał żywota. W  obec 
podobnej wytrwałości i pomnąc na tę skrom ną cnotę, 
która ś. p. Antoniego, zalecała przez czas długiej jego 
doczesnej pielgrzymki,zbytecznem byłoby rozwodzić się 
nad poczciwością zgrzybiałego sługi, który w pamięci 
tych, co go podług sumienia i prawdy cenili, piękne zosta­
w ił  wspomnienie. Spokój jego duszy! A. 0.

Dnia 26go b. m., w mieście Częstochow ie, po cięż­
kiej chorobie, przeniosła się do wieczności w w ieku lat 
38, Izabella Drake, pogrążywszy w żalu nieszczęśli­
wego Ojca, Braci, Siostry i Przyjaciół,  k tórzy  Ją  se r­
decznie kochali.

JW . Jenerał-Lejtnantflwc/fme/er, wyjechał do Nowo- 
g eorg iew sk a .

Widzieliśmy już Iszy zeszyt dzieła p. n. G alerja Nie- 
ś w ie łs k a  P o rtre tó w  R adziw iłłow sk ich , opisana histo­
rycznie przez Edwarda K otłubaja, z drzeworytami Mi­
chała S tarkm an a. Liczne pamiątki i zabytki przeszłości 
rozsiane po Świątyniach, pałacach i Klasztorach rodzin­
nej ziemi naszej, w ostatnich dopiero czasach, zaczęły na 
siebie zwracać uwagę badaczy dziejów i archeologów,- a 
zapylone naddziadów naszych szprzęty, zbroje i wizerun­
ki poczęły się, w wiernem ich skopjowaniu, coraz czę­
ściej ukazywać na widok publiczny. Idąc więc za przy­
kładem tych miłośników rzeczy narodowych, P. K otłu- 
b a j zamierzył udzielić wierne kopje z wizerunków Xią- 
żąt R a d ziw iłłó w , znajdujących się w Galerji N ieśwież- 
skief, wraz z życiorysami osób, przedstawionych na o- 
wych wizerunkach; zwłaszcza że galerja N ieśw ie iska , 
jedna z najbogatszych w naszym kraju, zostając bez nale­
żytego dozoru i opatrzenia, chyli się codzienniekn upad­
kowi. Załączony do każdego z takowych wizerunków 
życiorys, czerpany będzie z dziejów narodowych i archi­
wum R adziw iłłow sk iego . Rodzina Xiążąt R a d ziw ił­
łów , co niegdyś tak przemożnie wpływała na losy na­
szego kraju, zasługuje ze wszech miar na bliższe z nią 
zapoznanie się, zwłaszcza dla każdego badacza i miłośni­
ka dziejów narodowych. Całe dzieło składać będzie je­
den obszerny tom in 8vo, objętości od 35 do 40 arkuszy. 
Co 2 miesiące, począwszy od I Kwietnia, wychodzić bę­
dzie 1 zeszyt, objętości od 5 do 7 arkuszy, tak, że całość 
złoży 6 zeszytów. Przedpłata na całe dzieło wynosi 
w W ilnie rs. 7 k. 50, które częściami przy 1, 3 i 5m ze­
szycie po rs. 2  kop. 50 uiszczać można. Po ukończeniu 
druku cena do rs. 9 podwyższoną zostanie. P renum era­
tę przyjmują wszystkie krajowe i zagraniczne xięgarnie, 
a skład główny i expedycja ustanowiona u Maurycego

O rgelbranda  xięgarza w W ilnie. Życzący pocztą Gale- 
r ję  otrzymywać, proszeni są o nadsyłanie tak całkowitej 
prenumeraty, jako i rs. 1 k. 50  na porto pocztowe, czyli 
razem rs. 9 do nadmienionego xięgarza, zkąd jak najre­
gularniej każdy zeszyt rozsyłać się będzie.

Otrzymano wiadomość przez sztafetę z miasta Zaw i- 
chosta, że woda pod tern miastem w dniu 25 b. m. o 
godz: Tej wieczór, z wysokości stóp 6 cali 8, podniosła 
się do 26go Kwietnia godz: 111/* w nocy, do wysoko­
ści stóp 9 nad zero. Pod W a rsza w ą  także woda się 
wznosi, i dziś rano wysokość stóp 6 cali 5.

W  tych dniach w tłoczni Orgelbranda  w W arsza w ie , 
wyszła nie wielka xiążeczką pod ty tu łem : S p ra w o zd a ­
nie z  czyn ności S zp ita la  Śtej TRÓJCY w K aliszu  w r. 
1855, przez Lekarza Szpitala Dra Neugebaura. Nie 
zwrócilibyśmy może uwagi na powyższą broszurę, któ­
ra z przedmiotu w niej traktowanego, należy więcej do 
specjalnych rozpraw, obchodzących bliżej Lekarzy ani­
żeli Publiczność, gdybyśmy niedostrzegli w niej g run­
townej pracy zdolnego nader pióra, wykrywającego jak. 
dalece język nasz przyswoił już sobie nazwiska chorób, 
oraz jasnego, oględnego i z wielkiem zamiłowaniem swe­
go powołania wykładu. Takie sprawozdanie jest praw­
dziwą konkursową rozprawą i przyczynia zaszczytu Au­
torowi. Przy edycji dołączony jest rysunek pewnego 
udoskonalonego przez Pana Neugebaura, narzędzia 
medycznego.

W  dniu jutrzejszym o godz: l i t e j  z rana, na placu 
M uranowskim , odbędzie się exekucja wystawienia pod 
pręgierzem na osobie Walentego Tw ardow skiego, za 
rabunek, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na 
osiedlenie w mniej odległych miejscach S y b er ji, z ch ło­
stą rózg 40 skazanego.

Po koncertach w W arszaw ie , młody Artur N apoleon, 
udaje się do W iednia  na Kraków , i tam zamierza dać się 
słyszeć, występując w koncertach. Trzynasto-letni ten 
wirtuoz fortepjanista, którego zjawienie się, silnie zaj­
muje nasz świat muzykalny, czego dowodem są kon- 
certa licznie uczęszczane, urodził się d. figo Marca 1844 
w m. Oporto w P o rtu g a lji. W  czwartym roku życia już 
obudziło się w nim wielkie zamiłowanie do muzyki, i 
ojciec zaczął mu pierwsze początki tejże wykładać. Na­
poleon  lotem błyskawicy pojmował. W r. 18-50 dawał 
A rtu r  pierwszy koncert w teatrze miasta rodzinnego, po 
którym wezwany został do Dworu P ortu ga lsk iego . 
W trzy lata później, dawał koncerta w P a ry żu  i 'lu ile- 
ries, Londynie i całej A n glji, B erlin ie, P otzdam ie. 
Rodowe nazwisko fortepjanisty jest Santos, ojciec jego 
jest Włoch i z Medyolanu  pochodzi.

Statki do czyszczenia W isły ,  sprowadzone za pomocą 
paropływu P ra g a  z pod B rw iln a  do W a rsza w y  w dniu 
9tym b. m. i ustawione dotąd pod Z jazdem  do mostu, 
poholowane zostały w dniu dzisiejszym między godzi­
ną 4tą a 5x/z rano, za pomocą paropływu Kraków, po­
wyżej mostu W arszaw skiego , celem wydobycia z W is ły  
pali powyżej mostu od strony P ra g i , wprost possessji 
Glińskiego  znajdujących się, a po dawnej izbicy pozo­
stałych, które to roboty dziś rozpoczęto.

Z  przyjemnością douosimy, iż statua Śgo W o j c i e c h a , 
na którą zaczęły wpływać składki do R edakcji K u rje-  
ra , już przez jednego z czcicieli tego Śgo P a t r o n a ,  za­
mówioną została u P. Zaleskiego, Rzeźbiarza, przy ulicy



*(ńnej, i kosztem zamawiającego, wzniesioną zostanie 
j.® przyozdobienia zewnętrznych nisz w Kościele Śgo 

'k o la  B orom eusza. Z tego powodu R edakcja K u rje-  
r'l' zamierzyła, zebrany dotąd fundusz na tę statuę, 
Jj^ócić na inną, również dla tego smnego Kościoła 

(50 K a r o l a  Borom eusza. Nie śmiejąc wszakże dyspo- 
?°^ać tym wpływem bez wiadomości ofiarodawców, 
^dakc ja  poczytuje sobie za obowiązek, uprzedzić ich 

' °(em niniejszą wzmianką, gdyż być może, że która 
*osób, jakie pospieszyły z ofiarami na statuę Śgo W o j -  

'•JEc h a ,  zechce wskazać innego z Patronów Królestwa, 
*3 oddania mu czci podobnej.
Codziennie niemal donosimy, iż na Foxalu  da się sły- 

śpiewak Jułjusz v. B ergen . Dla objaśnienia więc 
^ k tó ry c h  jeszcze Czytelników o tej nowej zabawie m u- 
^oznej, dodajemy, iż w istniejącym tamże na Foxalu  
g ł a d z i c  piwa bau-arskiego, P. B ergen, Żona jego, 
-jirka i Skrzypek, stanowią kompanję muzyczną, to jest 
ytzypce i dwie gitary, na przemian używane. Na wznie- 

S|*niu, w tyro lsk ich  ubiorach, wykonywane są aryjki, 
s°bety, romanse, duety, tercety, i t. d. Córka P. B erge-  
j|a> ma silny g łos koritraltowy, on zaś sam baryton 
^zyjemny; dobrze przytem deklamuje, posiada wyraźny 
'Cent niem iecki, i widać że zna muzykę. Jako da- 

. tięjszy aktor niem iecki w scenach komicznych, u- 
jjbiech wywołać potrafi. Do tych należą we właści- 
. łch kostiumach sceny: W ieśniak p ija n y , i t. p. Zbiór 
sMewek ma P. B ergen  nader liczny, a jedną jeszcze 
^ o k  tego zaletę, iż przestanki w graniu i śpiewach są 
f(*tkie. i nie niecierpliwią słuchaczy.
W dniu onegdajszym, Antonina K rajew ska , żona żoł- 

'crza, od trzech dni przybyła ze wsi do W a rsza w y  dla 
^Wiedzenia lam il j i  pod Ń r e m 3 1 0 / „  zamieszkałej, '  na -  

życie zakończyła.
Przy natłoku rozlicznych muzyk w W arszaw ie , za- 

p*ują nas niektórzy, gdzie w czasie obecnym i przez 
at», grywać będzie P. R ajczak , którego trąbki zawsze 
Zadowoleniem słuchają miłośnicy muzyki. Odpowia- 
a]ąc zatem na te pytania, oświadczamy, iż P. R ajczak  
r»z z odpowiednią kompanją grywać będzie codzien­

ne od chwili ustalenia się pogody i otwarcia przecha- 
; ?ek, w znanym oddawna O grodzieW iejsk im  Pani Mar- 

przy ulicy M okotowskiej. Ale ogród ten nie samej 
piko muzyki dostarczy odwiedzającym takowy. Upo- 
pglkowany i uregulowany, z altanami, w których na 
pzde żądanie zadymią raki lub białe szparagi i pulchne 
''fczęta, z kuchnią i piwnicą zaopatrzoną we wszystko, 
^że z łatwością odpowiedzieć wszelkim wymaganiom, 

p łaszcza p r z f  tak chętnej staranności jaką  się odzna- 
właścicielka tego zakładu.

 ̂ p . Kahnert, sprowadził piękne i gustowne meble ko- 
karskie, z miasta W łocław ka  do W a rsza w y. Wcza- 

fL P°g°dy można one nabywać przy ulicy M iodowej 
ij1".0 A97«, pod filarami. Skład główny jest przy win- 
: i,e nad W isłą . Mebli rzeczonych tylko przez kilka dni 

8zcze dostać można.
AeJ(:dno z pism tutejszych ogłosiło, że P. Juljan S zu -  
jak* za,n' erza wydawać S łow n ik  m u zyczn y. Nie wiemy 
y  ch rozmiarów to dzieło będzie, ale uważamy za po- 

'n2°8ć ostrzedz Autora, że się już drukuje mały S lo-  
m u zyczn y , tłómaczony z niem ieckiego, na ko- 

• Sc jednej z Instytucji dobroczynnych.

Podczas kiedy do nas R enz  przybywa, w K rakow ie  
bawi od niejakiego czasu towarzystwo jeźdźców sztu­
cznych Pana Williama C arfć . W zeszłą Sobotę da­
wano przedstawienie na dochód rodzeństwa Adelaidy 
i Alberta Salam ońskich. Tego nazwiska był przed 
laty około  dwudziestu w W arszaw ie , s łynny jeździec 
sztuczny.

Wczoraj jeszcze wyjeżdżały z W a rsza w y  resztki me- 
nażerji P. K reu tzb erg . On sam z częścią takowej d o -  

cował na P ra d ze , i nocy wczorajszej poniósł dotkliwą 
stratę. Piękna ży ra fa  samiec, o której przeciągającej 
się chorobie, donosiliśmy przed dni kilkunastu, zdechła 
tejże nocy.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e rja ły , dają r s . 5 kop: 
17; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84  
kop: 19, wartość kuponu kop: 3 1 % ; za l is ty  zastaw n e  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 59, dają 
rs.  14 kop: 5 6 % ,  wartość kuponu kop: 21; za R o ssy jsk ą  
pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 
78; z r. 1855, żądają rs.  104 kop: 78, wartość kuponu 
kop: 2 2 % .

Znana na scenie W a rsza w sk ie j, jako Panna Kam iń­
ska , <hii Wdowa po zasłużonym Artyście naszym A szp er-  
g e rze ,  wystąpiła w tych dniach na teatrze w Krakowie, 
w melodramie Jest tem u la t szesnaście.
, Jutro, w  nowo urządzonym lokalu przy ulicy N owy- 

S w ia t, wprost pałacu J W. Hr: Andrzeja Z am oyskiego, 
o tworzoną zostanie gasfronom ja; gdzie przy rychłej’ 
usłudze,dostać będzie można wszelkich napojów  i p r z e ­
kąsek ; a dla uprzyjemnienia chwil łaskawym gościom, 
sam Właściciel zakładu (P. R ajczak)  z kompanją, grać 
będzie.

W czoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Ż ydów ka , Panna  M v o li  5 -kroć, PP. D obrsk i 
7-kroć, Troschel 3-kroć i S zczep k o w sk i  2-kroć.

A n g i  j a . Londyn , 23go  Kwietnia. —  Program przy­
szłych posiedzeń parlamentarnych, zajmuje głównie u- 
wagę publiczną w A n glji. Dzienniki ministerjalne sta— 
rają się cofnąć na drugi plan wszystko, coby m ogło  
obudzić agitację w kraju, ale wątpić należy, aby odra­
czanie ważnych kwestji powiodło się. Stronnicy refor­
my już się wzięli do dzieła tak w Londynie jak i na pro ­
wincji. W  stolicy niedawno odbył się meeting przeszło 
2 ,000 robotników, mający na celu wynurzyć PP. Cob- 
den, B r ig h t, Fox i Miall, ubolewanie całej klassy ro­
botniczej, z powodu, iż nie weszli do Parlamentu, oraz 
wdzięczność za usługi, jakie oddali będąc naczelnikami 
ligi. W C arlisle , meeting publiczny również energicznie 
oświadczył się za natychmiastową reform ą wyborczą i 
parlamentarną. Manifestacje te są juz pierwszemi ozna­
kami blizkiej i żwawej agitacji. Jeżeli Rząd będzie chciał 
zatamować jej postęp, musi zaproponować sam jakie­
kolwiek reformy, gdyż później rozdrażniona opinja wy­
magałaby zmian radykalnych w prawodawstwie parla- 
mentarnem i wyborczem. Gabinet podobno nic dotych­
czas stanowczego nie uchwalił.  (Ind: Belge).

B e l g j a . B ruxella , 25go K w ietnia . —  Rząd zapropo­
nować myśli dla Xiężniczki C h a rlo tty  tylko 250,000 fr: 
posagu, gdyż taką summę wniosła Xiężna B rabancji ze 
strony A u slrji, jego Małżonka. (Nord).



F r a n c j a .  P a ry ż , 21 Kwietnia. —  Doniesienia na- 
deszłe do tutejszych dzienników z Jass, o postępowaniu  
władz tamecznych względem stronników unji, nie są by­
najmniej przesadzone, ow szem  nowe korrespondencje  
potwierdzają je w zupełności. Stronnicy unji Xięztw zo­
stali aresztowani na rozkaz rządu M ołdawskiego, znie­
ważeni osobiście przez jednego z Członków władzy i m i­
m o  krzyczącego pogwałcenia praw oraz rękojmi udzie­
lonej Rumanom  traktatem P a ryzk im , zatrzymani do­
tychczas w więzieniu jedynie z powodu swych opinji po­
litycznych. Jakiekolwiek m ogą być zdania A u strji, An- 
g l j i  i P o rty , co do połączenia Xięztw Naddunajskich, 
należy się spodziewać, że Francja  ujmie się za ich pra­
wami, tembardziej, że uwięzieni, za pośrednictwem a- 
jentów konsularnych, podali zażalenie do Mocarstw, któ­
re podpisały traktat P a ry zk i.—  G uyany  donoszą, iż
podobno w okolicy K ayenny, odkryto żyły złotodajne.  
—  J. C. W . W. Xi.yżĘ K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  zaba­
wi w Tulonie do 27  b. m. Przygotowują tu modele roz­
maitych statków, dla skompletowania badań, jakie przed­
siębierze J. C. W y s o k o ś ć  podczas swej podróży w przed­
miocie marynarki. —  W  Tuilerjach  dany będzie naj­
mniej jeden bal wielki dla J. C. W y s o k o ś c i , na który za­
proszą do 3 ,0 0 0  osób. —  Marszałek S erran o  dziś rano 
wyjechał wraz z Małżonką z P a ryża  do H iszpan ji. —  
Z R zym u  18 b. m. piszą, iż O j c i e c  Sty zamierza zrobić 
wycieczkę do Loretto  i B olonji, i że nawet może podróż 
sw ą  przedłuży do M edyolanu. —  Pan Cesena ogłasza  
w  gazetach, iż u su ną ł się z redakcji C onslitu tionela , 
jedynie dla tego, iż sam myśli założyć tygodniowe pismo 
p o li tyczn e .—  P io tr  W ielk i przybył do P a ry ż a  przed 
140  laty, t. j. w dniu 7 Maja 1717 r.; J. C. W. W. XiąŻ£ 
K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  przybędzie tu w d. 3 0  Kwie­
tnia. (In: Bel:).

H i s z p a n j a .  —  Z  M adrytu  nadchodzą nader smutne 
wiadomości.  Przy Dworze intrygi i skandale, wojna do­
m ow a niepodobna do uniknięcia w niektórych prowin­
cjach, drogi napełnione bandami rozbójników przebra­
nych za K ar lis t ów, a w dodatku intrygi klerykalne i 
niezgoda w  łon ie  stronnictw, oto smutny obraz dzisiej­
szej H iszpanji. Do tego dezorganizacja czyni prawie 
niepodobnym wszelki Rząd. W obec takiego położenia  
rzeczy mają się zebrać Kortezv; wątpić jednak nale­
ży, aby potrafili godnie odpowiedzieć swemu zaufaniu. 
S łychać ,  iż na kandydatów do prezesostwa przedsta­
wieni zostaną PP- Martinez de la  Rosa  i Moyans. (Ind:
Belge).  .

W ł o c h y .  Genua 21go Kw ietnia. —  Aięzna Orleań­
ska  wkrótce w y j e ż d ż a  z S e s tr i  do A nglji. P ogłoski  
o  zbliżeniu się Króla W iktora-E m anuela , jeżeli nie sa­
m ego Rządu S ardyń sk iego  z P a p i e ż e m ,  nabierają coraz
w ięcej pewności.  (N. P. Z.). ___

S Z A R A D '  A.
P ierw szą  wspak, i wspak d ru g ą  znajdziesz w  alfabecie,
Gdy dobre pierw sze  trzec ie , to je  pewno zjecie;
K i e  w szys tk ie  smak Jajj^ n ie jed n e j potraw ie,
To w am  wyjas'ni lada kucharka w  W a rsza w ie .

(Z eszła  Szarada R uina).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrychewicz August Ob: z  Sm ulska n r  584; B i a ł o b l o c k i  Zoro- 

s te r  Ob: z K ow alew a nr 585; C z a m a n s k i  Lud: Kup: z W łocław ka

W  D rukarni K urjera W arsz aw sk ieg o .—  W olno drukow ać 1

n r 634; F ilipow icz Aug: Oby: z W ysocka n r6 1 7 ; Jabłoński Stan:
Ob: z W ałów ie  n r  584; K rąkow ski Józ: Oby: z O strow ca n r 584; 
Lubom irski Jan X żę z P łocka nr 1245; Skoczyński Stan: Ob: z Kn- 
ry tn y  n r  585; Spinek Napoleon Ob: z Kamienicy Polskiej n r 556; 
W ęży k  Mich: Ob: z K arszew ic n r 584.

W yjech a li:  Arnhold A dolf Kup:, i Boretti Ferd: Ob: dn W ilna; 
Czechowski Fran: Ob: do Lachow a; Kamiński Fel: Inżen: do P sko­
w a; S ieklucki H ipolit Ob: doS iek luk .

P rzy jecha li koleją żelazną:  Bellau M arja ulrzym u: magazyn 
mód z P rus nr 496; Dziechciński Stan: u trzym u: magazjbi mód z Ber­
lina u a n r  486; Ł ysakow ska T ek la , i Mareńska M arja u trzym ujące 
m agazyn mód z Lipska; l i r .  Raczyński Kar: Szam belan D w oru N* 
K róla P ruskiego, z Drezna nr 634; Sommerfeld Ju lja  u trzym ująca 
m agazyn mód z W ro c ław ia  n r 470.

W yjech a li koleją żelazną : H r. de Bclman M arja Żona Sztabs- 
Rntm: do W łoch; Giitig S zarlo ta  Żona Bad: Ilono:, i Hoser Paw eł 
Ogrodnik do Drezna; M alczewski Alex: Oh: do Poznania. %

OOIflfiSIEIKIA.
Jest do sprzedania z w olnej ręk i % ¥M I5S w  G ubernji W a r ­

szaw sk ie j, Pow iecie S tanisław ow skim , o 7 mil od W arsz aw y , 
przesz ło  40 w łók obejm ująca. Bliższa wiadomość u W . Mece­
nasa K oisiew icza, przy  u licy  Senatorsk iej, w  pałacu Zamoyskich 
pod N r 472.

Do jednej z pomniejszych CUKROW NI w  K rólestw ie, potrze­
bny je s t MAJUTEn, znający  się dokładnie na fabrykacji 
C ukru , a p rzy tem  aby b y ł obznajmionym z u p raw ą  Buraków ; j 
z podoboemi przym iotam i znajomości upraw y buraków  i prow a­
dzenia gospodarstw a rolnego, potrzebnym  je s t  doświadczony > 
EKONOM. Opatrzeni dobrcmi św iadectw am i i znający  obok teg° 
ję z y k  N iem iecki, zechcą się zgłosić f r a n c o  do W . von TreshoW 
przez Ż ółkiew kę post-restan te . , \

Na trakcie  od W a rsz a w y  do M szczonowa, je s t  do w ydzierża­
w ienia m iejska PnOPISACJA, od Śgo Jaua r . b ., na 1?‘ 
tr z y , sk ładająca się z A ustery i i trzech Szynków . Wiadomo*0 ' i 
pow /.iąźć można p rzy  u licy  P rze jazd  N r 6 47 /8 , dom SchoIlzegOi 
w  praw ej oficynie, na pierw szem  p ię trze , wchodząc w sień 
p raw o . f )

P rz y b y ły  w tych dniach S i t l s j t e l c t  handlow y z P ru s , zVCt/ | 
objąć w jakim  z handlu tutejszym  lub na b row incji, miejsce nflpo' 
w ieduic, za udowodnieniem w ierzytelnych św iadectw . Ktobv z 1 1 • |
Kupców potrzebow ał, raczy  się zgłosić pod N r 1612 przy  ulic; 
Ż u raw ie j, na 1 piętro po praw ej stronie, do P .Z c le l.

W  dobrach p o ł o ż o n y c h  w blizkości m. K urow a, je s t  do w ydzier­
żaw ienia od każdego czasu, znaczna Propinacja złnżofl* 
z k ilkunastu  w iejskich Szynków ; kloby chciał powziąsć wiadc 
mość o w arunkach, raczy  się zgłosić po inform ację do W . Bur­
m istrza  m. K urow a.

C E J I K W T  K RA JO W Y .—  Skład Cementu krajow ego, przł' 
u licy  M iodowej w  domu G rabow skich pod N r 49 5 , zaopatrzony 
został dostatecznie, tak , że w tym  roku  w szelkim  żądaniom zada" 
syć uczyn ić  je s t w  stanic.

ACiHDNOM z Insty tu tu  M arym ontskiego w  K rólestw “  
Polskiem , w ykw alifikow any i posiadający obok patentów  z te" 
o rji i p rak tyk i chlubne inne zaśw iadczenia, p rzy b y ł do miast9 
W ilna. P ragnący  w ejść z nim w um owę o odpowiednie w  de­
brach ziemskich pomieszczenie, może bliższą pow ziąźć wiado­
mość w  x lę g a rn i  W ileńsk ie j, I’. M aurycego O rgelbranda._______ ^

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 5.
Dziś rano wysokość w ody aa W ille  stóp 6 cali 5.
TEA T R  W IELKI. Dziś,' B ezpłatn ie: La lka  N orym bergska  

F le trow ers za cza ro w a n y .— K antata.—  Ju tro , M arja  de Rocha*1'
—  D ivertissem ent Tancerskic.

W' K aw iarni przy  u licy  Bielańskiej w  pałacu Kossowskich, zo­
sta ł w staw iony  piękny F ortep jan , k tó ry  codziennie od rana otw ar­
ty  będzie dla każdego Am atora; zaś w ieczorem  dw aj A rtyści gry­
w ać będą.—  Dziś W arjac je  Berjota, U w erlu ty , i inne u tw ory  
w łasnych kom pozycji. f

Fabryka perfutn  i  m y d e ł tualetow ych , Fryderyk3 
P u ls , przeniesioną została z ulicy M azowieckiej N° 134& 
do domu W go Skw arcow a, przy Saskim  placu, w pra'
wym pawilonie idąc do ogrodu Saskiego.___________

f (2 9 ) Kwietnia 1857 r . —  S tarszy  Cenzor F . SobiestczaAski.


